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SANACJA, SOCJALIŚCI I NARODOWCY 


Ostatnio prasa zajmuje się 
czesto t. zw. geografią politycz- 
ną kraju rozpisując się wiele o 
układzie wzajemnym róznych 
ugrupowań politycznych. 

Jak się te sprawy przedsta- 
wiają w Łowiczu? 

Na terenie naszego miasta 
ścierały się do niedawna trzy 
kierunki polityczne: 
socjaliści i narodowcy. 

Najwięcej hałasu robiła oczy- 
wiście sanacja — wiadomo dla- 
czego. Subsydia, poparcie z gó- 
ry. opieka, jaką czynniki ofic- 
jalne otaczały każdą działalność 
smutnej pamięci B.B.W.R. były 
tym podatnym gruntem, na któ- 
rym bujnie krzewiła się sezono- 
wa roślina sanacyjna. Na ho- 
ryzoncie łowickim zjawili się 
różni genialni działacze, hojnie 
posypały się różnego rodzaju 
pożyczki, odznaczenia i syne- 
kury dla bardziej „zasłużonych”, 
którzy znów z kolei płacili znacz- 
„ne składki na utrzymanie nale- 
żytej administracji partyjnej. 

Przyszły jednak dni ciężkie 
na uprzywilejowanych: „rado- 
sna twórczość” na terenie po- 
wiatu starosty Maćkowskiego, 
komisaryczna gospodarka mia- 
«stem Czarnowskiego, a następ- 
nie wielka afera kolejowa i a- 
resztowanie w związku z nią 
wielu wybitnych tuzów sanacyj- 
nych — honorowanych i deko- 
rowanych — wykończyły łowie- 
kie B.B. jeszcze przed oficjal- 
nym rozwiązaniem tego poma- 
jowego tworu, Obecnie sanacja 
łowicka rozbita'i skompromito- 
wana oczekuje na nową jakąś 
„bezpartyjną" partię, któraby 
ją z powrotem sklajstrowała 
w całość i pozwoliła przetrwać 
jak najdłużej przy żłobie, 


sanacja, 


Pepesowcy łowiccy po swoich 
krótkich chwilach tryumfu prze- 
żywają całkowity upadek. Soc- 
jalizm w Łowiczu położyli na 
obie łopatki przywódcy partii 
„robotniczo-chłopskiej”. Upa- 
dek P.P.S. w Łowiczu rozpo- 
czął się dość dawno, bo już za 
czasów, gdy magistratem trzęśli 
towarzysze. Wraz z uzyska- 
niem przez „obrońców ludu" 
ciepłych posadek uleciały gdzieś 
ideały młodości, a później przy- 
szły takie stosuneczki, że trze- 
ba było zapomnieć, że się kie- 
dyś czerwony krawat nosiło i 
czerwone pieśni śpiewało. Je- 
den z trybunów ludowych po- 
budował sobie domek i łupi 
skórę z lokatorów, inny zało- 
żył w pobliskim mieście kino i 
bawi za pieniążki burżuazyjną 
publikę, inny przeszedł do sa- 
nacji. Pozbawione czołowych 
przywódców „masy”rozbiły się 
na różne grupki, kłóciły się 
między sobą, gryzły i wreszcie 
zagryzły na śmierć. 

Opanował na krótko bojowy 
duch szeregi łowickiego P.P.S.u 
w okresie montowania t. zw. 
frontu ludowego, ale ofiarowa- 
nie posadki głównemu przywód- 
cy tego frontu rozbiło całkowi- 
cie komunizujących towarzyszy. 
Dziś P.P.S. łowicka jako partia 
posiadająca jakiekolwiek zna- 
czenie nie istnieje. 

Narodowcy łowiccy, których 
wykreśliła z listy żyjących zwy- 
cięska sanacja, nietylko, że ży- 
ją ale rozwijają się z każdym 
dniem coraz lepiej i coraz bar- 
dziej wzrastają liczebnie. Przy- 
czyną. która pozwoliła ruchowi 
narodowemu przetrwać dni 
ciężkie, jest ideja budowania 
Polski Narodowej ożywiająca 


każdego szeregowca narodowe 
go. 

Tiumny udział publiczności 
na odczytach czy też zgroma- 
dzeniach organizowanych przez 
narodowców łowickich wskazu- 
je dobitnie na sympatię, jaką 
społeczeństwo darzy Obóz Na- 
rodowy, oraz na wpływy, jakie 
ten Obóz w Łowiczu posiada. 


Niestety wewnątrz tego Obo- 
zu nie panuje całkowita zgoda. 
Niefortunne posunięcia przy- 
wódców łowickiego Stronnictwa 
Narodowego, ludzi młodych, sto- 
sunkowo obcych na tutejszym 
terenie i niezbyt dobrne orien- 
tujących się w łowieckich sto- 
sunkach, doprowadziły do roz- 
bicia jednolitego do niedawna 
Obozu Narodowego w Łowiczu. 
Mimo czynionych różnych 
prób ponownego  zjednocza- 
nia się tego Obozu sprawa 
ta dotychczas nie została za- 
łatwiona ku uciesze żydów i in- 
nych wrogów Obozu Narodo- 
wego. 


Dobrze by było, gdyby kwe- 
stią tą zainteresowały się bar- 
dziej odpowiednie władze Obo- 
zu Narodowego i przez zbada- 
nie przyczyn*niezgody u źródła 
doprowadziły do zlikwidowania 


nierozumnych i szkodliwych 
nieporozumień. 
Sprawa ta ze względu na 


obecną sytuację polityczną w Ło- 
wiczu ma bardzo ważne zna- 
czenie dia ruchu narodowego. 
Tryumf żydostwa i innych wro- 
gów Obozu Narodowego z roz- 


bicia narodowców łowieckich 
nie może twać długo. Zwarty 
zgodny front jest nakażem 
chwili 
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Na oddawna zapomniany stan 
biblioteki kolegiackie zwrócił u- 
wagę ks. prałat L. Stępowski i 
zaproponował rozpatrzenie się 
w niej, uporządkowanie i ska- 
talagowanie p. mgr. Ludwikowi 

__Nowakowi, który trafił do Ło- 
wicza, poszukując materiałów 
do działalności ks. Tomasza 
Czajkowskiego, archidiakona ło- 
wickiego na przełomie XVIII i 
XIX w, członka Warszawskie- 
go T-wa Przyjaciół Nauk, ma- 
teriałów do wydawanego przez 
Akademię Umiejętności w Kra- 
kowie Słownika biograficznego, 
L. Nowak jest historykiem lite- 
ratury, wychowankiem Uniwer- 
sytetu Jagiell., 
sorów Kallenbacha, Chrzanow- 
skiego. Pigonia. Od 9 lat pra- 
cuje w bibliotece ks. Czarto- 
ryskich w Krakowie, minął już 
miesiąc jakz pomocą ks. Z. Nie- 


dzielskiego porządkuje i kata- 
loguje bibliotekę kolegiacką 
w Łowiczu, A jest nad czym 


pracować: 
gu wieków ulegała przeróżnym 
zmianom, raz ją uzupełniano, 
raz dekompletowano i dewasto- 
Napotyka się często śla- 
ej gospodarki, rozmyśl- 
nej kradziezy to snobistycznych 
pokus w postaci wycięcia kart, 
iluminacyj, wydarcia ekslibry- 
sów, znaków drukarskich, drze- 
worytów, 


zniszczenia pieczę 


oszpecenia opraw, grzbietów, 
ozdób metalowych. 

Biblioteka kolegiacka urosła 
z własności prywatnej pryma- 
sów, z księgozbioru kronikarza 
K. A. Cebrowskiego, bisk. Ign. 
Krasickiego, dzieł arcyb.S, Karn- 
kowskiego, Szembeka, Potoc- 
kiego, Lipskiego, biblioteki bis- 
kupów warmińskich, arcybisku- 
pów śnieźnieńskich z Gniezna, 
o. o. bernardynów Łowicza, 
w tym wiele druków łowickich, 
biblioteki Załuskich, Nie wszyst- 
kie jej egzemplarze są znane 
gdzieindziej, nie przedstawiają 
więc rewelacyj dla badacza, są 
jednak rzeczy piękne i cenne 
i we wszystkich zbiorach świa- 


uczniem profe- | 


bo biblioteka ta w cią- | 


ta przechowywane w oszklonych 
gablotach a nie na półkach o- 
twartych. Zrąb biblioteki tej 
stanowią wydania ojców Kościo- 
ła i komentarze do Pisma Świę- 
tego jak komplet dzieł Corneliu- 
sa de Lapide, z traktatów teolo- 
gicznych o szerszym znaczeniu 
dzieło „De Antichriste”, domi- 
nikanina hiszpańskiego Tomasza 
Malvendy, wydania zbiorów 
dawnego prawa rzymskiego i 
kanonicznego. Najwcześniejszy 
rękopis pochodzi z 1397 r. „Czy- 
| tania o świętych” i druk na 
pergaminach. Jest m. in. okład- 
ka ze zlepionych listów o. o. 
jezuitów wileńskich z XVII w., 
wśród nich list błog. Andrzeja 
Boboli, kopiariusz i listy doty- 
czące, rokoszu Zebrzydowskiego 
w 1606-7 r. Osobną grupę sła- 
nowią druki XV w., inkunabuły 
tj. druki XV w. a więc dru- 
ki pierwszych 50 lat po wyna- 
lezieniu druku, wśród nich we- 
neckie, strasburskie, sieneńskie, 
padewskie, lipskie i in. Z bia- 
łych kruków drukarstwa polskie- 
go z XViw. Biblia Leopolityt. 
zw. szarfenbergerowska, pierw- 
sze wydanie całego Pisma Świe- 
tego w języku polskim 1561 r., 
pierwsza owa biblia w  tłoma- 
czeniu ks. Wujka drukowana 
w Krakowie w 1599 r., kronika 
M. Stryjkowskiego 1582 r, dzie- 
ła ks. Piotra Skargi, ks. Hiero- 
nima Powodowskiego i 
wieczne druki  królewieckie 
Dobmauna, polemicznie dzieła 
arian polskich, druki poznań- 
skie, wileńskie i ine z XVI w. 
Do cenniejszych i rzadszych 
polskich pocz. XVII w. należą 
tu dzieła Socyna ze Sieny, 
H. Moskorowskiego drukowane 
w Rakowie w sławnej drukarni 
u S. Sterpackiego, druki pole- 
miczne różnowiercze i katolic- 
kie, dziś b. rzadka rozprawa 
w formie dialogu wydana w Ła- 
wrze Poczajowskiej. To rze- 
czy dziś b. poszukiwane i ce- 


różno- 


nione. 
Pierwszy znany inwentarz bi- 
blioteki pochodzi z 1778 r. i 


obejmuje pozycji 740, po raz 
drugi spisano bibliotekę w 
r. 1805. Książki, które napły- 
nęły w międzyczasie i później 
zostały spisane w dodatku do 
inwentarza biblioteki kapitulnej 
w 1826 r. Spisy te są o tyle 
cenne i ważne, że częściowo 
mogą zastąpić brak katalogu 
działowego i pozwalają zorien- 
tować się w całości i wvcenić 
stan biblioteki dzisiaj. 

Praca jest tu o tyle ułatwio- 
na, że większość książek w ilo- 
ści około 2000 egzemplarzy są 
starannie oprawione i nie zaw- 
sze zniszczone przez myszy czy 
rękę ludzką lub czas, W naj- 
bliższej przyszłości mają być 
sygnowane pięknym ekslibrysem. 

Oby podobny los spotkał bi- 
bliotekę ks. ks. pijarów łowic= 
kichł ZrP, 
ZE TW ZOO Z 


| Wycieczka P. T. K. do Biblio- 


teki Kapituły Łowickiej. 

W dn, 25 b. m. (niedziela) 
o godz. 15 Oddział P. T. K. 
w Łowiczu organizuje bezpłat- 
ną wycieczkę do Biblioteki Ka- 
pituły Łowickiej. 

Objaśnień udzielać będzie 
mgr. Ludwik Nowak — histo- 
ryk z Biblioteki Czartoryskich 
w Krakowie, który Bibliotekę 
tę porządkuje i  kataloguje- 
Zbiórka uczestników wycieczki 
przy Kiosku Turystycznym (Ry- 
nek Kościuszki — róg 11 Li- 
stopada) o godz. 14.25. 


Wycieczka „Sokoła” łowickiego 


W ostatnią niedzielę Zarząd 
miejscowego gniazda zorganizo” 
wał dla swych członków i sym= 
patyków kolarską wycieczkę 
w celu turystycznym do Kozło- 
wa Szlacheckiego, Sochaczewa 
i Żelazowej Woli. Pogodaido- 
bre przecież warunki podróży 
umożliwiły miłe spędzenie cza- 
su przez pogawędki, zwiedza” 
nie kościołów w Złakowie i So- 
chaczewie, a szczególnie pamią- 
tek chopinowskich, dworku 


parku w Żelazowej Woli, która 
wszak dla Sochaczewskiego jest 
tym, czym Boczki dla Łowic- 
kiego. 

Była to pierwsza wycieczka 
miejscowego „Sokoła" w tego- 
rocznym sezonie letnim z boga- 
tego programu na przyszłość. 
W wycieczce tej brało udział 
12 osób, 


„Wnętrze łowickie” 


W „Salonie sztuki” S$, Kuli- 
kowskiego na Krakowskim 
Przedm. wśród wielu obrazow 
wystawiony jest cykl „wnętrz” 
wiejskich A więc widzimy 
jakby od środka chatę hucul- 
ską, góralską. kaszubską, kur- 
piowską, poleską w jej odświęt- 
nym porządku mebli, sprzętu, 
dekoracji w obrazach świętych, 
wycinankach, kuchnią z okapem 
i przypieckiem. Szczególnie 
interesująco przedstawia się 
wwnętrze" łowickie z charakte- 
rystycznym ołtarzykiem, rzędem 
świątków, belkowanym pułapem 
i bogato udekorowanym odmia- 
ną „koder”, „świazd” czy „ta- 
siemek", barwną skrzynią, ory- 
ginalną kołyską, ławą i „komin- 
kiem". Niezwykle przecież ma- 
lowniczo przedstawia się sprzęt 
domowy, księżacki mebel jak 
np, łóżko o najeżonych podusz- 
kach i jaskach czy skrzynia na 
tie modrych 
mieszkalnego. 


ścian wnętrza 

Obraz Stanisława Dybowskie- 
go ma poważne zalety artystycz- 
ne i winien co prędzej uzupeł- 
nić cenne zbiory Muzeum Etno- 
graficznego im. A. Chmieliń- 
skiej w Łowiczu. 


Gratulujemy 


Z przyjemnością notujemy, że 
znany już Łowiczowi p, Jaro- 
sław Kirilenko, student Akademii 
Sztuk Pięknych w Warszawie, 
autor kilku pejzaży i fragmen- 
tów łowieckich, współtwórca wy- 
stawy „Poznaj piękno Łowicza 
i okolicy" otrzymał w T-wie 
Zachęty Sztuk Pięknych w War- 
szawie zaszczytne odznaczenie 
Komitetu wystawy „Łowiectwo 
w sztuce polskiej" za obraz o- 
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lejny „Sarny u źródła”. P. J. 
Kirilenko wystawił tamże kilka 
wartościowych suchorytów, 
z których sprzedał „Dzikie kac: 
ki zrywające się do lotu" i 
„Sarny na śniegu” oraz 2 olej- 
ne obrazy „Tokujące głuszce” 
i „Szarak w kłopocie”. 

Prace p. J. Kirilenki wyróż- 
niają się z pośród twórczości 
najmłodszych malarzy, którzy 
poraz pierwszy wystawiają się 
obecnie w Zachęcie poza obra- 
zami autorów o wielkich już 
imionach w sztuce polskiej jak 
Chełmoński, Fałat, H. Weyssen- 
hoff, Wierusz - Kowalski, Brandt, 
M. Gierymski, i in. P, 


Sprawozdanie kasowe z odtzy- 
tu związku Polskiego 

Z dobrowolnych ofiar składa- 

nych przy wejściu na odczyt 

„Przebudowa ustroju gospodar- 

czego, a sprawa żydowska" 


wpłynęło 37 zł 50 gr. Wydatki, | 


a mianowicie wynajem sali, druk 
afiszów, rozklejenie ich, nosze- 
nie reklam i t. p. wyniosły 
32 zł 5 gr. Pozostało ijako do- 


| chód z odczytu 5 zł 45 gr. 


Obszernie sprawozdanie z od- 
czytu, na który przybyło około 
80075<6b, dodamy w nasteboym 
numerze „Polski Narodowej". 


Sprostowanie 


W związku ze wzmianką 
w numerze poprzednim „Polski 
Narodowej” o śmierci ś. p. Ire- 
ny Łyczkówny, sekretarki O. 
T, O, i K. R. wyjaśniamy, że 
aresztowany urzędnik nie pra- 
cuje w O, T. O. i K. Ru lecz 
w Powistowym Urzędzie Roz- 
jemczym, którego lokal mieści 
się w gmachu Domu Ludowego. 

Jest to instytucja samodziel- 
na nie wiażąca się niczym z O. 
TOERE 
e n OZZZAEZWZH 

Narodowiec robotnik prosi o 
ofiarowanie mu za pośrednic- 
twem Redakcji ubrania (wzrost 
średni). 
onie araa 


Zapisz się 
na członka Związku Polskiego 


SK WICZE 


Dochodzenie dyscyplinarne 


Przeciwko b. nauczycielowi 
Gimnazjum Żeńskiego w Łowi- 
czu  Bohdanowi  Zielińskiemu 
władze szkolne wszczęły docho- 
dzenie dyscyplinarne. Sprawa 
nauczyciela Zielińskiego, o któ- 
rym w jednym z numerów 
„Polski Narodowej" (w czerw- 
cu 1936 r.) napisaliśmy, że de- 
moralizował uczennice gimna- 
zjum, ma już swą dłuższą his- 
torię. W związku z notatką 
w „Polsce Narodowej" o spraw- 
kach B. Zielińskiego Kuratorium 
w październiku r. z. wniosło 
skargę do Prokuratury, p-ko 
redaktorowi „Polski Narodowej” 
p. T. Bączkowskiemu, oskarża- 
jąc go o zniesławienie B. Zie- 
lińskiego, przyczym Kuratorium 
zaznaczyło, że przeprowadzenie 
dochodzenia w tej sprawie na 
terenie gimnazjum uważało za 
niewskazane. 

Postanowieniem z marca 1937 
r. Prokurator Sądu Ok 
go umorzył dochndzenie prze- 
ciwko p. T. B i 
zniesławienie B, Zielińskiego 
wobec braku cech przestępst= 
wa. 

Obecnie wytoczenie (co praw- 
da zbyt późno) dochodzenia dy- 
scyplinarnego B. Zielińskiemu 
jest dalszym ciągiem tej dziw- 
nie przewlekającej się sprawy. 
O sprawkach B. Zielińskiego 
już dwa lata temu wiedziała 
dyrektorka Gimnazjum żeńskie- 
go p: W. Wyrzykowska į wi- 
zyłator p. Giergielewicz, mimo 
to p. Zieliński nadal był nau- 
czycielem i to w gimnazjum 
koedukacyjnym. 


Nowy Zarząd Związku Popie- 
rania Turystyki Ziemi Łowickiej 
Na zebra- 


HOVER niu organiza- 
> cyjnym Zwią- 
Q zku Popiera- 


nia Turysty- 
ki Ziemi Ło- 
wickiej w dn, 
9 lipca 1937 r. do Zarządu zo- 
stali wybrani: 

Na członków pp. Zygmunt 
Pągowski, Dr Jan Wegner 


[SEROJ 


L VABYŁKE 
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Julian  Gierasiewicz, 
Girtler, Maurycy Klimecki. 

Na zastępców pp. Zygmunt 
Beskowski, Jan Bartczak i Eu- 
geniusz Kolaszyński, 

Prócz tych, zgodnie ze sta- 
tutem do Zarządu wchodzi de- 
legat gminy m, Łowicza i dele- 
gat Oddziału Polskiego Towa- 
rzystwa Krajoznawczego, 

Do komisji rewizyjnej weszli 
na członków pp. Mieczysław 
Szajding, Jan Daab, Antoni Ko- 
złowski, 

Na zastępców pp. Marian 
Szonert, Aleksander Babski. 

Do Sądu polubownego wy- 
brani zostali na członków pp. 
Wiadysław Stanio, Franciszek 
Trawiński, Władysław Kwapisz. 

Na zastępców pp. Czesław 
Motyliński, Jan Zbudniewek. 


Kalendarzyk historyczny 


W nocy z 25 na 26-VII-1863 
miasto było zaalarmowane przez 
oddział Edm. Caliera, 

31-VII-1831 oddział Zaliwskie- 
go bez wystrzału opuszcza Ło- 
wicz, pozostawiając na łup nie- 
przyjaciela magazyny i szpital 
z 560 rannymi i chorymi, 


żydoluby 


Nie tak dawno pisaliśmy o p. 
Henryku Rejnecke, który sprze- 
dał browar żydom, Obecnie 
podajemy do publicznej wiado- 
mości nowy postępek p. Rej- 
mecke. Odnajął on część swej 
stodoły żydowi,  handlarzowi 
zbożem, na skład zboża. Żyd 
ten początkowo miał skład w do- 
mu przy korkowni, skąd go 
pozbyto się, przeniósł się na- 
stępnie do browaru ale i stąd 
wydalili go obecni właściciele 
żydzi, zaopiekował się nim do- 
piero p. Rejnecke. 


W związku ze sprzedażą bro- 
waru żydom niektóre osoby 
usprawiedliwiały ten czyn p. Rej- 
necke trudnym położeniem fi- 
nansowym, w jakim się znalazł. 
Obecnie faktu odstąpienia sto- 
doły żydom nic nie usprawie- 


POLSKA NARODOWA 


Henryk | dliwia. Jest to poprostu zwykle 


szabesgojstwo, 

Również i ogród owocowy 
dzierżawiony dawniej przez Po- 
laka od dwóch lat dzierżawi 
od p. H. Rejnecke żyd. 


Dom na Rynku Kościuszki 
Kościuszki oznaczony nume- 
rem 3, a należący do p, Jagiel- 
skiego odnawia żyd, jakkolwiek 
są w Łowiczu i murarze i ma- 
larze chrześcijanie, 


List do Redakcji 


Uprzejmie proszę Pana Re- 
daktora o zamieszczenie w swo- 
im piśmie poniższej wiadomości. 

Dnia 20 b. m. wstąpiłem do 
Kawiarenki na ul. 11 Listopada 
na szklankę wody. Właściciel- 
ka rozpoczęła z moim towa- 
rzyszem rozmowę, w której nie- 
jednokrotnie wyrażała swoją 
nienawiść do żydów, swe wro- 
gie stanowisko do nich i t. d; 
mówiła wreszcie o tym, iż za- 
mierza wyjechać z Łowicza, 
przed tym jednak musi znaleźć 
odpowiedniego następcę na 
swoje miejsce, najprawdopodob- 
niej sprowadzi go z Poznań- 
skiego, za żadną bowiem cenę 
nie odda tego lokalu wstrętnym 
żydom. Mówiła pięknie i mój 
podziw dla polskości tej Pani 
coraz wzrastał, jednakże prysł 
dosyć szybko, 

Do Kawiarenki wszedł ży- 
dziak Moszkowicz (ul. Stani- 
sławskiego 9) z piłką stolarską 
w ręku, aby poprawić nogi u 
stolika. Okazuje sie, że owa 
Pani, Poznanianka, „pionierka 
polskości" po przyjeździe do 
Łowicza zaopatrzyła się prze- 
de wszystkim w graty do swego 
lokalu u... „wstrętnych żydów”, 

Oburzony byłem na tak wstręt- 
ną robotę człowieka, którego 
chcemy obdarzyć zaufaniem, 
wierzyć w jego czystą ideę i 
współpracować z nim, To też 
powiedziałem tej Pani wszystko, 
co czułem. Powiedziałem, że 
na pracy odżydzeniowej żero- 
wać nie wolno, to jest niegod- 
ne uczciwego Polaka, Tacy lu- 
dzie utrudniają tylko pracę, 


zaśmiecają naszą dzielnicę, za- 


miast ją czyścić, wstyd, wstyd 
tak postępować! 

Prócz tych kilku gorzkich 
słów prawdy przyrzekłem po- 
stępowanie tej Pani podać do 
wiadomości tych wszystkich, 
którzy stali się klientami Ka- 
wiarenki przy ul. 11 Listopada 
tylko dlatego, iż miała być 
rdzennie polska. 

Łowicz. dn. 21 lipca 1937 r, 
G. B. 


(Nazwisko znane Redakcji) 
KINA 


„EOS” — „Będziesz zawsze 
moja” Dzieje miłości właści- 
ciela podejrzanych  lokalów 
w New-Jorku i znakomitej . 
śpiewaczki Margerity Howard 
(Grace Moore), która ratuje od 
śmierci swego protektora. Film 
pełen dramatycznych scen koń- 
czy się szczęśliwie dla obojga 
bohaterów romansu. 

„CORSO” — „Napiętnowana” 


Zapowiedź 


Podaje się do ogólnej wia- 
domości, że 1. magister far- 
macji Jan Wieteska, kawaler 
zamieszkały w Łowiczu War- 
szawska 3 syn małżonków zmar- 


|łych w  Strugienicach rolnika 


Jana i Jadwigi z Gajdów. 

2. panna Janina Domagalska, 
biuralistka zamieszkała w To- 
runiu Kościuszki 11-a córka mał- 
żonków emeryt. chorążego Le- 
ona i Marianny z Kępskich, za- 
mieszkałych w Toruniu Kościusz= 
ki 11-a chcą zawrzeć związek 
małżeński. 

Obwieszczenie zapowiedzi na- 
stąpić winno w Toruniu i Ło- 
wiczu, Ewtl. przeszkody nale- 
ży zgłaszać do niżej podpisa- 
nego. 

Toruń, dnia 17 lipca 1937 r. 
Urzędnik stanu cywilnego 
Wojciechowski 
st. Asystent Zarządu Miejskiego. 


Sprzedam 
APARAT FOTOGRAFICZNY 
z 6 kasetami. 
Rozmiar zdjęć 9x12 cm. 
Wiadomość w Redakcji. 


Poszukuję 2 pokoi z kuchnią. 


1 szpalty przed tekstem (strona 1) — 20 gr; w tekście 15 gr; za tekstem 8 gr; drobne za wyraz 5 gr. 
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